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Młodzi Ssohatercffha.
W  walkach nod Niżankowictmi, rtóre toczyły 

aię w połowie grudnia ubiegłego r>,k<i, poległo, jrJ  
wiadomo, kilka uczniów gimn; zyum w Przemyślu, 
którzy owiani gorącą miłością Ojczyzny ponieśli 
dla Niej o e  życie w ofierze.

Wychodząc ze stano^^ka, że tym dzbciom- 
bohaterom należy się nasłnżona szersza wztaiank* 
o ich życiu i z sługach od społeczeństwa polskiego, 
poda:emy garść szczegółów z ich życia.

Wacław Motyka, plutonowy 10 p. p , nczeń

■ lo fa l ł ' ŁV m r , ‘ : J6.uf Kąiii*reVi nezań VIII k lu j  
Tlmiu na Zt.-i.niu, pole;ł pod Nizanko«,Ieami.

kolegów z powodu swej uczynności 1 pogody umy­
słu, jako żołnierz odznaczał się slożt stością i cfi:. - 
nością z jaką znosił wszelkie trndy wojenne

Władysła w Ryż, żołn erz 10 p. p., uczeń VIII, 
klasy gi,on. w Przemyślu na Zasanin, dzielny to 
■jarzysz pracy oigan zatcrskiai ś. p. Kazia Motyk', 
ciężko ranny pod Niźankowicami, przewieź cny do 
Przemyśla, nmart dnia 16 grudnia, właśnie w dniu 
pogrzebu swych kolegów.

W s.yscy poiegli ginęli z modlitwą na bladych 
ustach i ze słowami „oby tylko za Polskę k? olicko 
narodową**.

■ lais! bahataracla: Tadonsz Eądztarski, polo^ł pod 
• Nizan lowicami.

Na wieść o zgonie nauepszych synów Ojczyzny 
żał v  okryła cały Przemyśl, tc też cbrzęd pogrze 
bowy zamienił się w manifestację całego społe­
czeństwa polskiego w Przemyślu, a w pc chodzie 

■zięlu udział przeszło dziesięć tysięcy mieszkańców.
Oby ofiarna śmierć tych bohaterów zachęciła 

wszystkich Polaków do obrony kresów wsc odnich, 
oby polegli, którzy nie należeli do żadnej partyi 
politycnej byji przykładem, że dla Polaków iest 
teraz tylko jedna p»rtya, tylko iedua idea, Polska.

Walki 1 boiliia lzasa  w R liam ak: 3part»ki*d dsaiositrają net ulicach Łipika. (Lip, b. pr.)

l l l l l l l i w l i :  Wacław Motyki uczeń VIII k '» y  
gimn. w Pfzemyśln na Zaeanln, zginął pod Nizankowicamf

Wlniał naaatorawla: Stani-liw Osnufowicz nezeń VII 
klany ginu. aa Z-aanin, zginął p>d Nlfank<nrieim’..

VIII. klasy ginn. w Przemyślu na Zasaniu, uro­
dziny w  r. 1901 w Rzes o ie, syn profesora gimn., 
z n ta ry  usposobienia wesołego, zwany przez ko­
legów Kaziem, pełen polotu ideałcwego, odznaczał 
się nadzwyczajnym talentem organizatorskim. On 
organizował przesz’o rok Ładry P. 0 . W . w Prze­
myślu wśród młodzieży, zawołany skaut, utworzył 
kompanię £tndenc‘ ą i był jednym z za ożycieli kółka 
fibreci jgo w gimnazyum. Odznaczył się szczegól­
niej pr/y brawnronyćh atakach na nieprzyjaciela,

otrzymał też specyalne uznanie od wojskowości za 
waleczny atak ze swoim plntonem prry zdobywaniu 
Przemyśla.

Wraz z nim poległ jego serdeczny przy;aciei, 
S>nislaw Osostowicz, sekcyjny tegoż pułkn" uczeń 
VII. kLsy gimn. na Zasaniu, syn radcy kolejowego 
w Przemyślu, jeden z kierowników tajnego związku 
wobkowegc i jedsn z twó ców kółka fi'arttów, 

1 odznaczył się szczególnie przy zdobywaniu Prze- 
; myślą.

Iad :usz Dnrfcacz, syn rewidenta kolej, w ż ir a -  
wicy, jako nadzwyczaj wzorowy ncztń, poimcwal 
m<mo młodego wiekn obowiązki swoje btrdzo po­
ważnie, odznaczył się szczególnie przy obronie stacyi 
kolejowej w Zafąwicy, gdzie zorganizował młod; cż 
wiejską c"lem obrony urządzeń twierdzy (t, zw. 
werków) w Zarawicy.

Tadeusz Kędzierski, żołnierz, syn kontrolora 
techn. przy Dyrekcyi Skarbu w Przemyślu, w czerwcu 

' z. r. zdał matnrę w gimnazyitm ca Zasaniu, 01 any 
dnehem patryotyzmu brał udział we wszystkich 
przejawach życia narodowego. Nadz:eje, Jakie ia- 
po I iadały jego zdolność! złożył w ofierze ca oltaizu 
Ojczyzn^.

Józff Kędzierski, brat rodzony pcp:zedniego, 
uczeń n a .  klasy gimn. na Zasaniu, ulubieniec


